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cootiti "Za litewskin murem".

l.Na półkach księgarskich ukazaza się książke Tedeusza Katelbsoha -

pierwszego publicysty polskiego,który trzy i pół roku,w latach 1983-57

orzebywe£ stale w kowieaskiej stolicy odrodzonego państwa litewskiego.

Zawiera ona cykl uporządkowa rych i zgrupowanych korespondencyj, już...

ogłaszenych uprzednio na łamach Gazety Polskiej.Cieszyłysię one wielką

poczytnością, gdyż Katelbach pierwszy po wojnie zapoznał czytelnika pol=

skiegoze specyficzną "egzotyką polityczną" nieznanej Polsce 1twy ; dzie

siejszej.Zebrene w całość o pamiętnikarskim zabarwie iu,uzupełnione

wstępem i interesującym "zsmknięciem", będącym próbą syntezy,korespondencje

te dają ciekawe oświetlenia zarówno wytycznych zagrenicznej polityki

Litwy, jek i wewnętrznej fizjognomii sąsisdą Polski i specyficzności sto-

sunków polsko-litewskich.-W dwu i pół milionorej Litwie przesiedziąłem

zgórą trzy lata - zauważa autor we wŁępie.-Fisaiem na gorąco,pod wpły=

wem wydarzeń chwili.Byłem pierwszym po wojnie korespondentem prasy

polskiej,któremu dane było tek długo przemieszkaq w Kownie.W anormalnych

warunkach polsko-litewskich było to rzeczą zupełnie nową.Siedząc w Kow-

nie, w fupołnym oderwaniu od Polski,bez możności bezposredniego skomu-

nikorażia się listownego ,czy telefonicznego z krajem, w więc dosłownie

za{l" beuckim murem, trzeba by%lo z większą czujnością ważyć każde napisane

słokó. A. „or porõvgnywâe siebie z innymi korespondentami zagranicznymi,
piszącymi z krajów,które łączą z Polską normalne stosunki i podkreśla
jak wielkiej samokontroli wymagało każde napisanie słowa.Nabierazo
ono bowiem,że względu na zupełną wyjątkowość sytuacjigiszqcego › specjal-

nego ciężaru gatunkowego.Autor zrzeka się czynienia późniejszych po-

prawek przy wydawaniu książki.Uzupełnienia wniosłyby niezawodnię szereg

momentów publicystycznych i zaciemniły sylwetę korespondenta, jego są-

ddw, ewolucji myśli,wahań - słowem tego wszystkiego,co przeżywał istotnie.

Jedynym odstępstwem jest rozdział ostatni, zatytułowany przez autora jako

"zamknięcie".Nad tą próbą syntezy zatrzymamy się dłużej w obecnym odcin-
ku naszego sprawozdania. A

Przełomowy okres histp li powojennej Litwy autor datuje od roku»
1933.W roku tym stało się to,czego ni. przewidywali politycy litewscy.

Długoletni sójusz niemiecko-sowiecki,na któryz opiereła Litwa całą swą

nieprzejednanie wrogą politykę antypolską, przestał istnieg.Uprzytomnizo

to litwinom koniunture poliy cana nie jest zjewiskiem wieez-
nym i że nie rożne na niej tylko opięrać dróg rozwojowych i przyszłości

państwa.Na przełomie lat 1933734 Limo prseszra dreszez strachu pr2ed
og otnieniem.Pogodny horyzont litewskiego zscisza rez po raz rozjaśnieły
bªyskawi ce ze wschodu i zschodu - zapowiedzi wielkich przemian.W blesku

ich litvini po raz pierwszy dostrzegli ogrom własnego zakłamania w stosun-

ku do sąsieda,Zskłamenie to,gdy. chodzi. o przeszłość dziejowa, przybreło

rozmiary nicbywałe:podstawą jego było wykreślenie z dziejów Litwy kilku

wieków wspólnej historii polsko-litewskiej.Wwiano w przeciętnego litwi-

na,że Jeziskło jest zdr=ejcą me rodu litewskiego,a jedynie Witold może być

uważany za patrona odrodzonego peństra - i za symbol nieprzejednanego

antypolskicgo seperetyzmu.Pomijsno oczywiście milczeniem fekt,że tenże

Witold się ze unią z Polską,że imię jego figurowało w akcie

krewskik, w Unii Horodelskiej i że kładł on ne tych nkt-ch podpis z

włssnej woli.i przekonenia. A przecież nie podobna czcić Witolda i nie-

nswidzieś Unii.N.epodobn= z=pomineć,że najistotniejszą konsekwencją Unii

jest dzisiejsza Litwa niepodległa,że gdyby nie Polska ,litwini pod na-

porem krzyżackim podzieliliby los Prusaków i Jadzwingów.Mrzej , dwumilio-

nowej dzisiejszej Litwie wskazywali hy storycy litewscy Litwę z 13 i 14

wieku, reszcrującą na Moskwę, dokonywującą podbojów ne wielkich przestrze-

niech pomiędzy 5.Ytykiem a morzem Cz'firnym— i sisli w duszę skromnych

pracowitych rolników niebezpieczny b>kcyl chorobliwej megelomajł „Nikt

im nie mówix, Ye w owych czesrch naród litewski stanowił tylko mniejszość

ludności WieFkiego Księstwa Litewskiego, którego rozległe tereny były

z›mieszkiłe przez clement ruski, &» Litwa nie umisxa na zdobywanych

terenach romingé #ednej szersze) okoji kolonizscyjnej.nic by%a w stanie

obronić samodzielnie tych ziem przed «loskwg.Obronits je Polska, a nie

Litwa,OL-oniłe przed Moskwą - Wilno.Istnienie dzisiejszej IAtwy ocalił
done
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bagle2X0, kbÓl Polski 1 Wiclki Asigãe Litewski, figurujacy obeqnlg w li-

tewskich podręcznik-ch propsgandowych pod michem "zdrajcy"„Dzis wprawdzie

rkodzi historycy litewski zaczynają go rehabilitować,zorieńtówawszy się,

be szafując bezkrytycznie wobec Jagieżky słowem "zdrejoal;zuSielfby do '
  tych zárajców zeliczyé zbyt wielu wspóźczesnych mu 'Litwinów,którzy nie

rykączając samego Wielkiego Witolda,wypowiadali się za Unią (Zrozumieli,

również,że odżegnywanie się od wspólnej przeszłości z Polską mieści w

Bobie stóły wyrzut w stosunku do tych litewskich praojców,których się

tek glłoryfikuje.Ale dopiero obawa przed osamotnieniem zaczęła wskazywać

opinii litewskiej inny kierunek. Niestety, został on spareliżewany przez

inng óbewę - wypływającą, zdaniem autora, ze specyficznego "kompleksu niż~

82 20‘3"1itewskich polityków starszej generacji - obawę przed zagrożeniem

sł#bej rAślinki odrodzonej narodowej kultury litewskiej ze strony normal=
nego polsko-litewskiego współżycia. Zwyciężyła ona budzący się samorzut=
nie prąd do rewizji stanu,istniejącego między Polską a Litwą.

W etapech,które przechodżiła polityka Polski wobec IAtwy,«utor

dostrzega jeden moment wspólny: była nim wiara,że Litwa samodzielnie,bez

żadnego nacisku ze strony Polski,dokona rewizji swej polityki antypolskiej.
Polska czekała,gdy Litwini wznosili mur,oddzielający ją coraz silniej od
Litwy,i nie czyniza nio, 2eby go rozwalié-N-jwymowniejszq ilustracją tego

cierpliwego czekania - po drugiej stronie muru zresztą ocenianego opacz=

nie - była polityka polska wobec nielicznej mniejszości litewskiej na

wileńszczyźnie .Dzięki tolerencyjnemu traktowaniu, Litwini na wileńszczyź=

nie nabrali w miarę lat przekonenia,że stanowią forpocztę państwowości

litewskiej,która uwolni tę część historycznej litwy od "polskiej okupacji".

Ta sztucznie z Kowna wytwarzena postawa nielicznej i,rzecz prosta, nie

groźnej dlś państwa polskieko irredentystycznie nastrajenej mniejszości

litewskiej dawała w ręce Litwy argument do operowania przeciw Polsce na

terenie międzynarodowym.W ten sposób rząd Kowieński wyzyskał udzielony

jej - mówiąc słowami ministra Becka -"kredyt
(à. [Rozluániwszy swe stosunki polityczne z Niemcami, zerwawszy wahaniami

ordź-lękliwym odwlekaniem zadzierzgojące się - zdawało się - nici poro=

zumienia z Polska, Litwa /rea sumaje autor/ została sam na sam z Moskwą,

która zawsze traktowała ją jako objekt.A litwa sam na sam z Moskwą - to

zatracenie resztek samodzielności,60 zwekslowanie na jednostronny tor, z

którego w pewnej chwili nie będzie można się wydosteć.Mmo wielokrotnie

przez Polskę dobrej woli,mimo wyżaźhie podsuwanych możliwości

wycofenia się z honorem ze stworzonego przez siebie samą impasu, Litwa

nie umiała zdobyć się na śmiały,otwarty ktok porozumiewawczy,ne zlikwido-

wanie stanu,który przez usta min.Becka określił Marszełek Piłsudski sko-

wem swym doprowadziła wreszcie do tego,że Pols=

ka zdecydownza się na likwidację wybujałych przerostów litewskich na Wi-

leńszczyźnie,a w nerestejących,młodych generacjach Polski - de zacieranie

się sentymentów dawnej polsko- litewskiej przeszłości»

 

&/ W auli Uniwersytetu Jagiellośskiego odbyłe się promocja doktorska

inż,Jedwigi Pituleanki,dyplomowenej pilotki Aeroklubu Krakowskiego, która

prace doktorska pB. "Wyniki zastosowanie semolotu do mikrobiologivznego

badania wyzszych werstw powietrze" za pomocą kilkudziesięciu

lotów doświ dczalnych na maszyneca Aewoklubu Krakowskiego. _

Badania dr Pitulauki ned mikrobiologią wyższych warstw powietrza

przy użyciu mamolotu można zeliczyć do bedoń pionierskich, » z pracą po-

wyższą spotykamy się po raz pierwszy ni etylko w Polsce sle nawet w Zuropie.

Przeprowadzając swoje badanis nsukowe i zbierając materisł do

próbek,pilotks krakowska wykazeXe niezwykły hart i odwagę,gdyż loty na

dużej wysokości przy konieczności równoczesnej rejestracji czasu groziły

często poważnym ni ebezpieczeństwen,
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Nr,3/W związku z bliską konferencją ekspertów w Genewie

przybył do Polski szef sekcji bezrobocia i emiernc i Międzynarodowego Biu-

rP Pracy dr Wselbrócok,celem zbadanie wsrunków emigrseji i porozumienia

się w tej sprowie z czynnikami urzędowymi,by następnie ‘4ykorzystaé zebra-

ne informacje w precech nad koordynecją wysiłków w dziedzinie przywróce-

nia normalnej wymisny rąk pracy w świecie,W sprawie tej zainteresowane są

zarówno peństw< przeludnione, jak Polska, jak również i kraje o niedosta-

tecznej ilości rąk roboczych np.paźstwa południcwo-smerykańskie,Obie stro-

ny jednek;nie mogą dziś ponosić indywiduclnie kosztów wymiany emigrantów,

bez naruszeniu swych finonsów, wobec czego powstata koni eczność współpracy

technicznej i finansowej zeint państw.Temu zagadnieniu poświę-

cons bęćzie grnewske konferencje. .
Dir WaeilLroeck zezneczyx w wywisdzie ,że w pezni dośenia wagę proble-

matu emigracyjnego dla Polski,wobec ciążącego nad nią przeludnienia i dla-

tego włeśnie osobiście przybył , by prześ tudiować ne miejscu kwestię popu-

lacyjną Polski,która obecnie staje w pierwszym rzędzie państw emigracyjnych

świata, 08 kilku lat wiele państwpołudnioWo-amefykańskich - mówił m,in,
w tymże wywiedzie p.Waelbroeck - wyraże chęć przystąpienia do planowego

Ossdzanis rolrików wdropejskich na'tcrenach leżących odłogiem Osadnik nie

jest najczęściej w stanie pokryć kCsztów swego przejazdu i swej rodziny,
kupna działek ziemi,kosztóg zagospodarowanie sig i t.d.,paústwo emi-

greśji nie jest w stanie,bez zachwisnia swej równowagi finansowej, ponosić
skutków odpływa gctówki,będącego konsekwencją większych emigracyj osaedni-
czych,vreszcie państwo imigracji nie jest często w stanie pokryć kosztów
przygotowania terenów pod osadnictwo, budowy środków komuni&esyjnych i t,@,
By pokonać wszystkie te trudności,trzebs w granicach możliwości,obniżyć
koszty związane z emigracja osadniczą i rozXczyć ich spłatę na dłuższe ter-
miny w drodze odpowiedniej obsługi kredytowej.Wszystko to wymaga ścisłej
współpracy państw zeint eresowanych."_

4/ Podczas rozpatrywania budżetu Min.Spraw Wewnętrznych w komisji senackiej
Premier Skradkowski,odopowiadając przedmówcom „poruszyX kilka zasadniczych
zagadni ai naszej polityki wewnętrznej. Na pierwszy plan wysunęła się kil-
kakrotnie już omawiana przez premiera sprawa wypadków w Małopolsce Srod-
kowej,Czynniki, które wyodrębniają Mexopolskę Srodkową w Polsce są natu-
ry bardzo, roznorodne}.By%ty tem na ogół trzy duże akcje rózruchowe „Pierwsze
nastąpiła tuż.po odzyskaniu niepodległości: były to Ł+,zw."szerne strajki",
W r.1932 stronnictwo ludowe,„o załemaniu się akcji Centrol€wu , starało
si odburzyć masy chłopskie,rzucając hasło bojkotu artykułów mon&polowych

_pał& bwovych i bojkotu targów celem wstrzymania dowozu żywności d6 miast,
~ Akcja trzecia w latach ostatnich obejmowała szereg strajków rolnych,Nie
były to jednak strajki w ścisłym znaczeniu tego słowa,Strejk $est wtedy,
,gdy włościanin wstrzymuje się od przywozu swoich produktów na targ - i
przeciw takiemu strajkowi rząd nie stosuje represyj.Ale zchwilą,gdy straj-
'kujacy zaczyna przeszkagzać innym włościanom,bije ich i niszczy ich mie-
|Wie,wtedy władze muszą reegować,gdyż jest to naruszenie porządku publicz-
„nego.Takie wypadki zachodziły właśnie w latach ostatnich,doprowadzając

śmutnych zajść.Latem 1936 r.premier osobiście jeździł na te-
ehy zagroZone.konferowax z wojewodami i stsvostami,udziele%t instrukcji,
niketó-ych pousuwar „Premier zastanawia się dłużej nad przyczynami tych
ruchów i kolejno wylicze podstawowe,A więc pierwsz ,to przyczyne poli-

jest skcja Stronnictwa Lucow-so,Drugą - populacyjna,wynika-
jąca z n=jwjększej gęstości zaludnienia tego terenu w, Polsce, Tak np.w
powiecie I'rzeworskim mamy 148 mieszkeńców na jeden.kilometr kwadratowy,
Bg@czas cdy w Wielkopolsce jest 41, & przeciętnie w Polsce 88,Dalej idą
Przłczyny gospodarcze,mienowicie wedliwa strukture ustroju rolnego,brśk
przemysłu rolniczego,brsk misst uprzenysłowionych, rzemiosł, przemysłu
chałupniczego,nedmierne rozdrobnienie włssności rolnej.Do tego dochodzi

poziom produkcji na marnej glebieJ/Jszystkie te czynniki powstały
dawng,nic ze czasów obecnych rządów.Z jedną z przyczyn gospodarczych fer-
mentu rząd skutecznie już wslczy: są to zbyt niskie zarobki,które ostatnio

don
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a. c. 4-8; / ulegly dwu i trzykrotnej poprewie.Nestępnie były przyczyny

socjalne, antagonizm między wsią a dworem, jako skutek polityki wŁedz:-za-

borczych a dalej - nadmiar bezrobotnej inteligencji viejskiej,Wszystkie

te czynniki nebrzmiewały od początku odzyskaniemniepodłęgłośdlhubymąa'

mniej. nie są, wynikiem pracy tego rządu. Rząd›:starał „stę .prżyj—źd. ż pomocą

miejscowej ludności,9sygnoweł na roboty drogowerna tym terenhé w reku ubie-

gxym.7, 308 tys., no opieke społeczną 662 tys, na. roboty meriatacyjmej" -

8,571-tys. i na zdrowie publiczne 224 tys.s* razem 36/7776! tys«słótych ,

Rząd poperX sprawę zmian w izbach rolniczych m „korzyść drobnego ›tolnictwa

i wpływex fa poprawę warunków jego bytu.?rzwstąpiłv~równićż£ucgealrtżaćji

Genńtralnego Okręgu Przemysłowego, który odciąże nidmier tął robotzjóh, ".

Wreszcie ostatnio rząd asygnował paręset tysięcy złotych wojewodzie kra-

kowskiemu,celem zorgenizowenia na wsi warsztatów precy dla.drobriych noha-

Zupników, Ressumując nelęży stwierdzić,że akcje raçde nie polsgela tylko

na represjech.Gminy wiejskie wysyłeją coraz do gimna-

zjów i szkół. Ogółem w ciągu roku poprzedniego wydały one na stypendia.

mixªírp 250 tys.2zx, ksztarcqe 5524 najzdolniejszych chłopców.

* Przechodząc do zagadnienia Berezy "Karżuskiej, premier oświadcza,

iż nie będąc bynajmniej zachwycony tą instytucją, niemniej mysi ją utrzymy-

waó,gdyż naprawia one pewne braki życie,z których jednym z naj-

ważniejszych jest brak jednolitego ustewodewstws w Polsce, Przytaoza tes

preykkady, W jednym z miast dziełex np.pewien bogety człowiek, stele uchy-

lajacy sie od pincenia jakichkolwiek podatków. Nie opuszczeł on ani jednej

licytecji,żedna sprzedaż eni kupno nie mogła się bez niego obejść,Współ-

zawodników usuwał z całą bezwzględnością.Tego człowieka,który był rekiem

toczącym życie gospodarcze całej okolicy,który potrafił wszystkich sobie

,pod'mrządkowaćąsbrano do Berezy, Na drugi dzień rodzins J ego -sema przy-

niosze do Urzędu Skarbowego 40 tys.zaległych podatków , Bereza z jej re-

guleminem działe dodatnio na niepoprewnych kryminelistów,dla których zwy-

kże więzienie było zbyt łagodne. Z przytoczonych kilku przykładów wynika,

że oddziaływa najlepiej ne psychologię prymitywnego przestępcy,d0 któ-

rej trudno przys osowywać urządzenia państwowe, s

Mówiąc o ważnym zagadnieniu ksztsłtowania typu nowoczesnego

urzędnika -Polaka,premier godkveśleńż tępi przede wszystkim nadmisr wy-

bujaztej indywiduslnodci,ktore nes zewsze cechowała , na rzecz świadomości

żeś ›zędnik jest sługą narodu, tek samo jak jest nim minister.Tępi też

 

wszelkie nadużycie, niezależnie od ich wysokości i ścisnąwszy serce tępić

je będzie nadal. i

Krótko poruszywszy zagednienie doboru wojewodów i sterostów z

uwzględnieniem możliwie największego zatrudnienia miejscowych ludzi,mówce

przechodzi do komfiskat prasowych,uvażejąc,że miarodajnym dla oceny ich

słuszności, jest stosunek zatwierdzonych przez sądy. W roku poprzednim

na ogółną ilość czasopism w Polsce 2673 konfisket było 2848,z czego Zat-

wierdzono £050,czyli 71%. Nie rozpatrzono dotychczas 512 konfisket, & uchy -

lono 285,czyli zaledwie 10%,Dowodzi- to,że nie było tu samowoli administra-

oji.
Sprawą ostatnią, omówięną szerzej przez premiere było t,zW,

"pikieciarstwo", polegające na ostrzeganiu kupujących - chrześcijan

przed wchodze.iem i nabywaniem towarów w firmach żydowskich, Premier

przeciwstawia tej sprawie oddawna istniejące pikietowanie nabywców i

sprzedawców. chrześcijan na targach i jarmarkach przez aj entów sklepikarzy

żydowskiche Jak bowiem wygląda. targ w miesteczku ? Oto na rogatkach

gromadzą się żydzi, zatrzymują każdą kobietę wiejską, niosącą kurę lub kogu-

te, zatrzymują chłope maj ącego kupić dajmy na to czapkę i w pierwszym wy-

padku nabywają tower zanim wieśniaczka zorientuje się w rzeczywistych ce-

nachna targu, w drugim wmawiają kmiotkowi nakrycie głowy w takim getunku

i za teką cenę, jak im to wygodnie, Chłop nie me p'rewfe wyboru w dostaniu

się do miejsca zakupu, przychwycony po drodze przez przedsiębiorczych

pikiecierzy żydowskich. Jeśli uznamy ze przestępstwo zjawisko pierwsze,

to tym samym mianem należsłoby określić zjswisko ćrugie. Premier weha się

czy pikieciarstwo jest przestępstwem i zapowiedm jedynie przeciwdziałenie

nedużycisw , któreby z tego zjawiska wynikły.
z
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5/ /D @pńćzepiś sprawozćania z pobytu w Polsce I. '.Regęnig Węgier Horthy»,

ego/. Wielkiu łowy w puszczy białowieskiej" gdkigleh’fig ªª a Horthyego

Prezydenta R,P.,Marsz.Smi@łego Rydza i kssAxela odtytyà zy głonecz-
nej-oho6é moine) pogódzie.Picrwszego dnfa"ubito 31 dzikôw;w tym. 6 szt
padzo z rçki Regenta .Ks.4xel1ustrzelił vispaniázégo o 3 t im dniu ©

2 _ .iźńągiv'
Horthy zastrzclil dwa wielkis d2iki i jodnôgo m ami gt=.

ńichia udziału w polowaniu Prczydent R.P.wreozy 2° Regcryon$ "Weei6r' odzna-
¢ myéliwska św.Huborta żaś gen.Sosnkowski,;prozes Polsk16& 'Towfgźygtwb

wieckiego honorową odznakę towarzystwa .Poza tym Regent otróymeł od"

żarządu ppśzozy'blałovdoskiej artystycznic ra ábione z fotográfia-

mi,przedstawiającymi widoki puszczy w różnych porach roku, Regait Hortky

zwiedziłszczegółowo Muzeum Przyrodnicze przy Parku Narodowym,oglądając

z wielkim zaintorosowanicm jedyne bodaj w Europie okazy fauny 'i flory

puszczańskiej .Równocześnio otoczenie Regonta i towarzyszący - Mu dzionni-

karze węgiersoy zwicdzili rezerwat żubrów,gd zie żyje na wolności 15 oka-

z6w tego ginącego gatunku zwierząt.Z dużym zaciekawieniem goście ogląda-

li historyczną górę,wznoszącą się w pośrodku rezcrwatu,na której król

Batª'y przed wyprawą na Psków rozbił namioty myśliwskie a późnie j przyj-

mora z niej defiladę zwycięskiej husarii.W Parku Narodowym duże wraże-

nic wywarł na zwiedzających kilkusćtlotni dąb,rzy którym - wodług poda-

nia - król Jagiełło sprawował sądy.
Po polowaniu w Białowieży Regont Horthy odjechał 9 bm do kra-

ju,zatrzymując się na kilka godzin w Warszawic.Podobnic jak Kraków stoli-

ca powitała szefa państwa węgierskiego fównie manifostacyjnie.

Cała trasa z dworca do Zamku tonęła w powodzi flag polskid i

węgierskich.W oknach powystawfiano portrety Dostojnego Gościa na tlo pię-

knych cokoracyj.Przy dworcu i Zanku wzniesiono bramy triumfalne,spowite

w girlandy złoleni i sztandary obydwu państw.Ulice wypołniły tłumy pu-

bliczności,Na dworcu oczukiważ Rogenta Prezydent Moscicki,przybyły nie-

oo wcześniej z Białowicży,rząd z Premicrom Składkowskim i wielu dostoj-

ników państwa.W chwili wjazdu pociągu dworskiego orkiestra odegrała mar-

sza Rakoozogo.Na maszt Zamku - gdy przybył gość węgiorski - wciągnięto

obok sztandaru polskicgo sztandar Rogonta,jako widomy znak pobytu szofa

zaprzyjaźnionego państwa.Po króżkim wypoczynku Rogont udał się na plac

Piłsudskiugo,składając wieniec na Grobie Nieznanego Zołnicrza .„Wioczorom

po, obiedzie na Zamku,Regont Hor@hy opuścił Warszawę,żcgnany przez Pre-

ZW nta,przedstawicieli władz i manifestującą swo uszucia ludność sto-

licy. t5eści o pra

Min,Spraw Zagr.Kanya konferował w Warszawie z ministrem Bockicm.

Informują@otych rozmowach przedstawieieli

:

presy,minister węgierski

oświadczył, iż wykazały one jeszcze raz hiczmionnie przyjazny charakter

stosunków, łączących oba krajc.Podstawą współpracy Polski i Węgior jest

współny wysiłek,zmiu zający do utrzymania pokoju.Węgry będą zawsze jed-

nakowo gotowe do tej współpracy,bowicm ich polityka zagraniczna pozosta-

ju bez zmiany.Jest to polityka czynna,dostosowana do sił państwa węgiors-

kiogo,a celem jej - stopniowa realizacja warunków,prowadzących do rze-

czywistogo pokoju.Minister podkreślił wroszcie szczególne znaczonic przy-

jaźni polsko-węgierskiej,wynikające z faktu,i%ż możc ona w szerokim za-

kresie przyczynić się do porawy atmosfery w bascnic naddunajskim,00 le-

ży nictylko w interesie wspomnianych państw alo i całej Europy.

Serdeczną atmosferę rozmów podnoszą również dzicnniki polskio i

wękierskie, określając - jeśli chodzi o prasę węgiorską - obecno odwio-

dziny Rogenta jako wielką u:-oczyst ość rodzinną,połną objawów wzajomnoj

przyjaźni, która może przy okazji uwydatnić się równicź na pblu rcalnej

polityki.
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§,° Osiemnasta rpoznige pdzyskania przez Polske wolnego destepu do

forza uczoião sporgezenstwo ªçâº; suª? @bchodanmi w @atym krajUq Swieto
10 luteso, bedace gonledawna jedynie Swigtem marynarki wejerne) Stało ->
gig svietêm galego narodu, któr „zwalniał czym jest morze dia Pelski,
gºra je/ Riepodicêrego Ega; i sily gospodarcze).Rocznioa wkreezenia w
ale'Partyku oddziaru utandw Eglskiegfifakq symbol zaslubin Peiski z

mprzem dała okdzję do goracych manifestacii sporeczenstwa na idei
Púlkkiego marza i sotemosci obrony, jako paje szego gięmentu
Potgej Dądstwa.___ Prasą źamięszczając z okazji rocznicy liczne artyku y Stwierdza,
żę Polską nie zmarnowała beggynnâg swego 18-letniego Wir gag; wybrzeżem.
Wymownym tego świadectwem jęgtGdynia i rosnącą coraz b róziej Dolska
flota handlowa i wojenna,Gdynia, przed 18 laty małą wiagląą a aka,
gtała się dzić wielkimo p%gg łe ªê tysięcznej ludności miąstęm, Jej
port przepuszcza dziś 9 milion tem rocznie i rywalizuje skutęcznie
z najstarszymi portami Bałty u.:PięgaAgiesiąt, linii orkętowych łączy Gdy-
ię. ze światem w czym niepóślednig rolęodgrywa bandera polska, Przesz-

© w polskiego handlu zagrenicznógó idzie już dziś drogami morskimi
pBst dws porty polskie Gdynię i Gdańsk. Pierwsze sto tysięcy ton pol-
skiej floty handlowej znajduje się już w służbie polskiego handlu a
ddsze 49 tysięcy jest w budowie. Polski aparat handlu morskie tworzy
si i doskonali, osiągając coraz poważniejsze i wszechstronnie Sze suk-
cay.

   «e
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Takimi oto rezultatemi poszczycić się może 18-letnia praca polska
na wybrzeżu, Na straży tych zdobyczy, niosących krajowi znaczenie w
świecie i dobrobyt ludności, stoi polska marynarka wojenna, która coraz
szerzej konsoliduje elementy siły obronnej państwa od strony morza, uras-
haga z roku na rok w swej roli straznika corosgi interesów Rzec2zypos-
polite}.

W dniu święta "zaślubin Polski z morzem" całe społeczeństwo wy-
reża gorące pragnienie jaknajwiększego wzmożenia siły własnej floty wo-
jemnej, by trwale i skutecznie broniże zdobyte wybrzeże i chroniła uzyś-
kene prawa Polski do morze.

7.„Poseł,gen.Zeli 6wski,które,o znany zatarg z większością komisji woj-

sic ej Żegkończyxbgięńak wiadome,uchwałą sejmu o ąrędukowaniu liczby

jek „złonków do tych,którzy w niej pozostali,powrócił jeszcze raz na

czwartkowym posiedzeniu Sejmu do treści otrzymanego przezen_1istu.

GencraX stwierdził - co zresztą już stwierdzał uprzednie - że zasadni-

cze jego poglądy na rolę Naczelnego Wouza W_panstwie są identyczne z

poglqdami autorów pisma,i zastanawiał się,gdzie 'leży ten punkt,od które-

go poczynając ich dręgi się rozchedzą.Sprzecznością istotną - wnioskuje -

mó-Ca - jest ędmienne pojmowanie konstytucji: sprawę należy jasno stawiać,

elko pójdziemy drogą konstytucji,albo drogą zorganizowania narodu poza

nią.Nie twierdzi aby ta ostatnia droga Wyka z¥a,on jednek wybrał tę z

pierwszą i powołuje się przytym na autorytet Marszałka

nie chciał być dyktatorem a zawsze szukał form prawa dla swyck} Posunięó.

Powracając do konstytucji poseł Zuligowski wypowiada poglądaz'Jal; gdyby

nie była one doprowadzona do końca.Gromada np.me redę, gmina również ją

ma, „cwiat i województwo też mają rady , rzqq me sejm i senat. A kogo ma

Pan Prezydent.? I tu mówca sądzi,z. w sposób realny można by przyspie-

szyć kogsolidację narodu,. ayby "dla ustalenia wielkich linii: politycz-

nych Pańsua Pem Prezydent powołał, jalgo organ doraçlczy zespół złożony (

z przedstawicieli wszystkich ugrupowań ideowych. Nie bbeylto urzªd,gdyz

konstytucja takiego nie przewiduje,lecz zespół ludzi zasłużonych.i doś-

nych. f

€* yTo.arystąpienie gen.Zslisonskiego nie stało się przędmlotem del-

szej dyskusji w Izbie, a jedynie prasa,somentując je, podkreśla pewne

rzeczności,ędyż z jednej strony poseł Z.:llzgowski wyętąpił juko rzecz=

nik litery konstytucji.?uyugie—j—więndził,sai-roby posiadała ona luki z

punktu widzenia kansólidacji narodowej.
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8.Dzienaiki storeczne zamie szczaja ertykuzy natemat sytuacji polski ego
szkolnictwa w Brazylii, $% Sel

"Gezuta Pylska" z dnia 11 lutegê p.t.!'Zegrozenie polskjego szkolni-
otwa w Srezylii" pisze / cytujemy dostowhie/:" W ~iure wemiggnie sie pra-
dów nacjonalistycznych w Brazylii różne stronnictwa polity@ ng poszugiwa-
ły się hasłami! asymilacji imigracji cudzośiemskiej,C-lem przyspie szenia
tego procesu jesienią roku ubiegłego poseł Bulmiro Medeiros wniós; do
parlemeitu projekt unarodowieni@ szkolnictwa powszechhego w Brêmylii. W
projekcie tym m.in,czytamy: 2 * mest: t o eia

"S&araj ący się o otworzenie szkoły musi wykazać,z jakich funduszów
będą pokrywane koszta; szkoła musi mieć patrońa w zmarłej brazylijskiej
osobistości historycznej; w lokalu szkolnym nie będą mogły być Uńieszcza~
ne portrety głów państw zagranicznych, jak równieć oddzielne mapy państw
zegrani cznych; 2uden mówca lub prelegent nie może przemawiać ihacze j,
jak w j.zyku portugalskim ", ge Seto

. w;Nova polityka prezydenta VCrgase,zainaugurowana przezeń autorytatyw-
nie zmianą system państwowego w jesieni roku ub. przejęka,jak się zdaje,
hasto &> do swego repertueru,wobec czego niebezpieczeństwo wprowadzenia
w życie takiezo programu stało się &ktualne.

N: początku 1958 r. gubernator Paremy podpisał dekrety,które w isto-
cie mogą uniezożliwić byt szkolnictwa polskiego w Paranie, W myśl nowych
dekretó; „ie jest możliwa nauka języka obcego w. pierwszych trzech latach
nauczenia, Uniemożliwia to byt polskich szkółek wie jskich,gdyż mimo teo»
retycznago trrwamia nauki w ciągu lat 4, faktycznie nauka trwa od 2-5 lat.
Touyule wiço v.kolegiach odhywereby' sie nauke jezyka polskiego.Tymezasem
- jek donosi prasa - istnieje możliwość zamknięcie polskich kolegiów w
Brazylii,. &

Dekretr głosi,ze żeden zekłs d szkolny prywatny w Peranie nie mo-
że Być utrzymyweny lub subsydiowany przez rząd obcy,.lbo obce instytucje,
Wysokie kery. od 2- 5.000 milrejsow ewerantuja przeprowadzenie tego dekre-
tu, tym ba rdziej,że kary mogą być nakładane również na podstawie "pouej~
rzeń". Ponadto historię,geogrefię i język portugalski wykładać mogą je-
dynie Brezyli jezycy urodzeni w Brczylii,wykluczeni są natomiast od ty@
wikładćw newet natwuralizoweni obywatele brazylijscy, Powyższe zarządze=

nić rvprowadze - nie dającą się prawnie uzasednić - dyskryminację pomię-
dzyoby vetelami,stwarzejac jok gdyby obywateli drugiej klasy,

Ouzekuje się również dekcretu ograniczającego swobodę towarzystw
obcych narodowości i wprowedzenie kazań w języku portugals

7 Brazylii mieszka w chwili obecnej 275.000 Polaków , z tego
106,000 posiada obywstelstwo polskie„Liczba szkół wynosi 326, nauczycie-
li jest 352,wreszcie dzieci uczęszczających do tych szkół było - 9.184.
„kganizacji kulturalno-oświstowych i rolniczo-oświatowych było 265.

T chwili obecnej w Brazylii na 9.500.000 dzieci w wieku szkolnym
tylke 2,100,000 uczęszczało do szkół publicznych - ~edług dany oficjal-
nych, w rzeczywistości sten przedstawiał się jeszcze gorzej. W tych wa-
runkóch szkoły polskie odgrywały i odgrywają zasedniczą rolę,pu.ge jąc
rządowi brazylijskiemu w rozwinięciu sieci szkół powszechnych,

Z wielokrotnych wynurzeń nejwyższych czynników państwa brazylij=
skiego wynika niezbicie,z. emigracja polska i jej szkolnictwo w Brezylii
służyć za wzór lojalności wobec pańsuwa dla wszystkich inn, ch a
emigran;ów.To%eŻ ewentualne nieuzasadnione represje wobec szkolnictwa
polskiego mijałyby się cekkowicie z celem i brazylijską racją stanu.
Należy orzy tym zeznaczyć,żr dzięki wytrwałej pracy polskiego emigranta
@obroby; gościnnej,jek dotychczes,ziemi brazylijskiej stele się podnosił
ku cd kowitemi zedowoleniu brazylijskich czynników „ol*tyczno-gospodar- .
czych. ź

Polska opinia publiczna se szczególa, umaga śledzi rozwój hrezylij-
skiej a«cji nicjonelistycznej,cając wyraz swemu poważnemu zaniepokoje niu
z powod i doty:hczarowej ewolucji.„Nie należy jednak tra cić nadziei,że
po stabilizacji nowcgo systemu państwowego w Brezylii zbyt gorliwe

posunięcia je wnych czynników partykularnych doznają zahamowania ze wzglę-
du na pożytek dla pań:.nwęJuki płynął z tek harmonijnej dotąd współpracy
emigren;a polskiego z _-_
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- Gzwertkowy "Wepszewski Dzi.nnik N rodowy" w tej semej sprawie

pisze / cytujemy /: & F ich ,

t* + -# Nedehodzi z Brazylii corez więcej wieści o nowym kursie, zwróco-

nym przeciw "mniejszościom narodowym", więc i przeciw żywiołowi polskie-

mu, zeincugurowanym praéz dyktetorski rząd prezydenta Brozylii,p.Vergasa,

no terenie szkolnictwa» % Moa e Tea Rec

3 T stenie Parana, w którym ne około, 800.000 ludności żyję około

200.009 P3zaków /25 proc.ludńości/, skupiońych przewaźnie Ł jakó ludność

prawie wyłącznie rolnicza - w zwsrtych kompleksech terytorialnych ,-istnia-

Za dotąd wielke liczba /bodaj paręset/ polskich szkół prywefńych, ifclskie

Szkolnictwo ® Perenie romwija sig od z gOrg pér wicku,preyci¥m geaatki jego

przedstcwisky sig w ton sposob,ze kolonigei w polskich osadetk wysfaczeli

z posr6d siebie,cby neuczy% dzicsi czyted;piséé,rechowad iketechiz-

mu.Stopniowo, z tyth zefimprowizowenych szkółek, fńkcjonujących w che¥upie

któregoś z gospoderzy,wyrosły szkorki,mcjące wicsne budynki,orcz nauczycie-

li,mprawdzie nie zawsze należycie wykwelifikowanych,ćle" biorących już za

swą pr=cę staże oałaty od rodzieów dzie ci i z tego się utrzymujących.

T ciągu pół wieku z tych skromnych zawiązków wyrósko poreżne,

systemetycznie zorganizomene polskie szkolnictwo prywctne,obejmujące cety

krej, : utrzymywane sumptem polskich mos osadniczych.Z czesem powstały w

Paranie dwie silne polskie organizacje /K-zolicka i loicko-redykelna/,

precujące ned ujednostejnieniem „kc ji szkolnej i stanowiące związki sto-

warzyszeń lokclnych,utrzymujących szkoły miejscowe. Or.anizacje te wydały

przystosowane do wrunków miejscowych polskie podręczniki,zajęky się

systematycznym doksztakceniem dotychczasowych nauczycieli-dyletentów, spro-

wedziły liczny zastęp wykwelifikowcnych siz pedegogicznych a kraju, zaj ęzy

się metodycznym ksztołceniem młodego narybku nzwczycielskiege z pośród

synów kolonistów itd,
Stopniowo szkolnictwo w P r.nie uległo pewnemu zróżniczko-

waniu.Po „taxy szkoły nowych typów.Postały dwie szkoły średnie (kolegium

w Marechal Mgliet,założone i utrzymywane przez czynniki radykalńej oraz

kolegium katolickie w Kurytybie.Po-stax - pod kierunkiem katoli@kich ze-

konników i zakonnic - szereg szkół zawodowych, szkół gospoderstwa dla dzi ew

czat i to. , .

«f ~ Miedzy Pureng a Polska powstake w dzisdzinie szkolnictwa gciska

Zączność.Dzięki pomocy i poparciu z kraju, szkolnictwo polskie w P.ranie

podniosło się ne wcale wysoki poziom, uje dnostajniło się, częściowo wyzby-

ło się cechujących pierwotni: niektore jego odłamy doktrynerskich ekstra-

wagancyj.Stało się poważnym czynnikiem zerówno podźwignięcia kulturalne-

go szerokich mas pólsko-perańs„icgo ludu, js utrzymenie tego ludu i jego

nowych pokoleń przy polskości,
Bząa brazylijski - czemu się dziwić trudno - już od dość dawna zain

teresował się ›olskim szkolnicowem prywatnym /<ieć szkół padstwowych jest

w P-renic berdzo nikXe/ i . .ożyX ne nie pewne obowiązki,w postaci obo-

wiązku wykładenia w szerokim zakresie języka portugalskie his torii

i geogrefii.Br ay,lii,„odlegania inspekcjom przedstawicieli władz szkol-

nych brazylijskich itd.
)b;cnie - wydany zosteż dekret, z. jednym zemechem przekreślający

sakolniciwo obiojezyezne w Brazylii,Outąd , język polski w polskich szko-

łach prywatnyci w będzie mózk być wykłedany tylko jako przedmiot

- pozatem cakć w tych szkołach odbywać się będzie musiałe w języku

portugalskim i według brezylijski@ , urzędowych programów, <

Szkolnictwo polskie nie jest do przeprowadzenie tak nagłej zmieny

swojego ustroju przygotowane technicznie. Kolegium w Merechel M:ilet już

'péstenoviono ncrezie zamkngé, cay% zamienić się z dziś na jutro ze szkoły

poAskiej w szkołę portugalską wi. jest ono w stanie.Wi.le innych sz kóż

pójdzie w jego ślady. *

Pola je stowarzyszenia i organizacje interweniują u gubernatora

P:reny ,5.Menocle Rio_-sa,zacnego dotad z życzliwości dla żywiołu polskie-

go , by wyjedneć przynajmniej uzyskanie paroletniego okresu przej ściowego
den


